
Komunikaty
Zw iązku Zakładów  Graficznych i Wydawniczych  
na Polską Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.

Ponowne 
Ogólne Zebranie Wydawców

Związku Zakładów Graficznych i  W ydawniczych  
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu

odbędzie się z powodu słabego udziału  członków na 
zebraniu  z dn ia  21. bm.

w czwartek, dnia 2 7  sierpnia r. b,
po południu o godzinie 3

w lokalu związkowym przy S ta rym  R ynku 4.

N a  p o r z ą d k u  o b r a d :
S praw a un o rm o w an ia  p ren u m era ty  gazetowej na 

k w arta ł  IV. Zebranie powyższe będzie miarodawcze 
bez względu na liczbę obecnych i ewtl. uchwała obo­
wiązyw ać będzie w szystkie gazety związkowe, tak, 
że bez względu na udział w zebraniu ewtl. procentu- 
alna zwyżka zastosowana zostanie autom atycznie 
w liście pocztowej.

Sekr. gen.: K ryg.

Nieco o technicznem  w yposażen iu  
podręczników  szkolnych.

W  osta tn im  zeszycie (7) „Przew odnika Bibljogra- 
ficznego" zna jdu jem y a r ty k u ł  Dr. K. Sochaniewicza 
t rak tu jąc y  o technicznem  w yposażeniu książek szkol­
nych, k tóry  dla inform acji naszych czytelników pon i­
żej przytaczam y:

Nieodłączna tow arzyszka poważnej części życia I 
nowoczesnego pokolenia, ks iążka  szkolna, m usi posia- I

dać obok zalet treści, także zalety technicznego wypo­
sażenia: m usi być lekka, wygodna, mocna, trw ała ,  t a ­
nia , p iękna  i t, d., jeżeli chodzi o właściwości ze­
wnętrzne, zaś przystępna, zrozumiała, treściwa, języ­
kowo i stylowo popraw na, estetyczna i t. d., jeżeli 
chodzi o właściwości wewnętrzne.

Między zewnętrznymi a w ew nętrznym i właściwo­
ściami istnieje ścisły związek, a naw et daleko idący 
paralelizm . Istnieje ścisła  zależność między objęto­
ścią treści, a rozm iaram i (formatem książki) i jej w a ­
gą, a w dalszej mierze jej ceną. Związany z treśc ią  
m ater ja ł  i lu s tracy jny  w pływ a na  objętość książki, 
jeszcze w większej mierze na  jej cenę ze względu na  
jakość użytego papieru  i ze względu n a  koszta  klisz 
i sposoby reprodukcji.  Estetyczne wyposażenie za­
rów no zewnętrzne, jak  w ewnętrzne czyni uczuciowo 
■sympatyczniejszą długoletn ią  towarzyszkę ucznia 

i bliższą jego serca, co m a  n iew ątpliw ie w alory  w y­
chowawcze. W szystko to zaś opiera  się na fu n d am en ­
cie technicznej s trony  podręcznika.

Z tej spraw y nie zawsze i nie wszyscy autorowie, 
piszący podręczniki zdają  sobie sprawę, a jeżeli naw et 
m a ją  zrozumienie d la  tych rzeczy ,to n ap o ty k a ją  na 
złą wolę lub obojętność wydawcy, co jeden i ten sam  
pociąga skutek. Dlatego też n a  n iektóre zagadnien ia  
s trony  technicznej chcę tu  zwrócić uwagę. Jednem  
z nich jes t zagadnienie przeciążenia młodzieży i to 
w znaczeniu fizycznem i psychicznem, co zależy w w y­
sokim stopniu  od podręcznika (rozm iar i waga). Nie 
u lega wątpliwości, że zagadnienie przeciążenia jest 
zadaniem  do rozw iązan ia  przez najwyższą m agis tra -  
tu rę  szkolną, k tó ra  określa jąc lub red u k u jąc  m ater ja ł,  
m a  poważny wpływ na objętość podręcznika. Ma tu 
jed n ak  i wpływ wydawca, dobierając format, wagę 
papieru , rodzaj i ciężar oprawy.

Podręczniki używ ane w nowych szkołach rep re ­
zentują , o ile chodzi o format, typ wielkiej 8-ki 
(225 mmi X 150 mm). Jest  to form at typu  niem ieckie­
go. Jest to właściwie m ak sy m aln y  form at podręczni-
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ka  szkolnego, jeżeli się uw zg lędn i,  że w A nglji  
i F r a n c j i  p o s łu g u ją  się racze j  ty p e m  m ałe j  8-ki 
(170 m m  X 120 m m ) (6X> ca ła  X 4X cala). Obecnie 
is tn ie je  w s k u te k  dz ia ła lnośc i  n acze ln y ch  f i rm  w y ­
d aw n iczy ch  te n d e n c ja  u t r z y m a n ia  fo rm a tu  n ie m ie ­
ckiego. Czy s łu szn a?  To rzecz d y sk u s j i .  Obok fo r ­
m a t u  w a ż n y m  c z y n n ik iem  jes t  g ru b o ść  (grzbiet) 
k s iążk i .  Z w ięk sza jąc  fo rm a t  z m n ie js z a m y  p o śred n io  
g ru b o ść  k s iążk i .  Nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że id ący  po 
l in j i  w y m o g ó w  now oczesnej h y g ie n y  p o d ręczn ik  p o ­
w in ien  re p re z en to w a ć  m in im a ln ą  ca łos tkę  (m a te r ja ł  
co n a jw yże j  ro k u  szkolnego, za sadn iczo  zaś półrocza, 
t r y m e s t ru )  o ile w zg lędy  n a u k o w e j  sy s te m a ty k i  nie 
p o n io są  s.zwąnku. T ą  d ro g ą  m o żn a  o s iąg n ąć  z m n ie j ­
szenie  g ru b o śc i  i e w e n tu a ln ie  fo rm a tu .  Z m n ie jszen ie  
c ięża ru  p o d ręczn ik a  m o ż n a  o s iąg n ąć  poza u z y sk a n e m  
m in im u m  fo rm a tu  i g rubośc i  przez pod n ie s ien ie  j a ­
kośc i  p a p ie ru ,  n a  czepi z y sk a  p rze jrzy s to ść  d ru k u ,  
lepsze  odbicie ry c in  i t rw a ło śc i  k s iążk i .

Jeżeli chodzi ó t rw a ło ść  i m oc k s ią ż k i  to z a g a d n ie ­
nie  o p ra w y  jes t  c z y n n ik ie m  w ag i p ie rw szo rzędne j .  
B a rb a rz y ń sk i ,  a m ocno  w o s ta tn ic h  czasach ro zp o ­
w szech n io n y  zwyczaj z szy w an ia  d ru te m  k s ią ż k i  szko l­
nej, tej m ocy  ks iążce  nie n a d a je .  W  A ng lj i  c z y ta n k i  
d la  szkół pow szechnych  (Royal school series. The 
Royal R aeders)  po dziś dzień, n a w e t  w  dobie w o jenne j  
by ły  z szyw ane  n ićm i, o p ra w n e  n a d e r  s t a r a n n ie  w p łó t­
no, zapew ne  w m y ś l  znane j  sen tenc ji ,  że n a ró d  a n ­
g ie lsk i  je s t  za ubogi, by k u p o w a ć  tan d e tę .  D obra  i s i l ­
n a  o p ra w a  k s iążk i  m a  zaletę  w y ch o w aw czą ,  bo po­
zw ala  ideę — oszczędności i p o sz a n o w a n ia  k s iążk i  
oprzeć n a  t rw a ły c h  p o d s ta w a c h ,  m a  znaczen ie  e tycz­
ne, a p o n a d to  es te tyczne.

N ie w ą tp l iw ie  jak o ść  p a p ie ru  i rodza j  o p ra w y  po ­
c iąg a ją  za sobą w yższą  cenę k s iążk i .  T an iość  tę 
m o żn a  u z y sk a ć  jed y n ie  przez w ysokość  n a k ła d u ,  lub  
pośred n io  przez  z ap ew n ien ie  ks iążce  t rw a ło śc i  w z n a ­
czeniu  m a te r j a ln e m  i n ie m a te r ja ln e m ,  (ko rzys tan ie  
z k s ią ż k i  przez k i lk a  la t  z rzędu). M ożliw em  je s t  to je ­
dyn ie  przy treśc iow ej dobroci sam ego  p odręczn ika ,  
to znaczy, że n ie  w y m a g a  on ro k  roczn ie  re d a k c y jn e j  
rew iz ji .  (W ty m  w y p a d k u  m o żn a  n a w e t  s tosow ać  ste- 
ro typ.)  Z a g a d n ie n ie  to wobec u s ta w ic z n y c h  w a h a ń  
w z w iązk u  z z a g a d n ie n iem  obecnej p o l i ty k i  M. W . R. 
i O. P. w zak re s ie  p la n ó w  i p o d ręczn ików  s tan o w i 
p rzed m io t  d y sk u s j i .  P e w n a 1 p e t ry f ik a c ja  s to su n k ó w  
n a  tern polu  je s t  j e d n a k  p o ż ąd an a .

Do techn icznego  w y p o sażen ia  k s ią ż k i  za rów no  
pod w zg lędem  es te ty czn y m  ja k  i rzeczow ym  na leży  
i lu s t r a c ja .  P rz e g lą d  w spó łczesnych  p o d ręczn ik ó w  
w p o ró w n a n iu  z z a g ra n ic ą  n a s u w a  n a d e r  s m u tn e  r e ­
f leksje , jeżeli chodzi o jak o ść  i lu s t ra c y j ,  czystość o d ­
bic ia  i ry s u n e k .  A n g ie lsk a  k s ią ż k a  ope ru je  i lu s t r a c ją  
m in im a ln e j  w ie lkości, w p lec io n a  w tek s t ,  o d z n a c z a ją ­
cą się su b te ln o śc ią  ry s u n k u .  J e s t  to n ie w ą tp l iw ie  
w p ły w  d łu g o le tn ie j  k u l tu r y ,  żeby p rzy p o m n ieć  h is to r-  
ję m in ia tu r y  i in ic ja łó w  an g ie lsk o - i r la n d z k ieg o  ś r e d ­
niow iecza  i h is to r ję  ang ie lsk ieg o  sz tychu . M ałoby się 
u  n a s  zna laz ło  rzeczy, k tó re b y  się zbliża ły  do w s k a z a ­
nego  w zoru  i nos i ły  z n a m io n a  tej su i g en e r is  „ k u l tu ry  
ks iążk i" ,  k tó ra  m a  być b ib li ją  ubogich . Nie p odobna  
t u  n ie  zw rócić  u w a g i  n a  z a g a d n ie n ia  zw iązan e  z k a ­
n o n e m  i lu s t ra c j i .  N a fo rm o w a n ie  te k s tu  i d o b ó r  ry c in  
m a  w p ły w  w znacznej m ierze  in d y w id u a ln o ś ć  a u to ra ,  
n ie  m n ie j  j e d n a k  je s t  tu  k o n iecznem  u s ta le n ie  ow ego 
k a n o n u .  M a to szczególne znaczenie ,  jeżeli chodzi 
o d e m o n s tra c ję  w k las ie .  N auczyc iel,  d e m o n s t ru ją c  
obraz  w k las ie ,  m u s i  m ieć  d la  d em o n s t ro w a n e g o  
o b razu  k o re la t  w  książce, t. j. in d e n ty c z n y  ry s u n e k

zm n ie jszo n y  o b razu  d e m o n s t ro w a n e g o .  Uczeń, p o ró w ­
n u ją c  obraz  (a także  m apę) w w ie lk ich  ro z m ia ra c h  
ze sw o im  zm n ie jszo n y m  r y s u n k ie m ,  m a  m ożność  w y ­
s z u k a n ia  p u n k tó w  d la  k o ja rz e n ia  w yobraźn i ,  co m u  
n a u k ę  d o m o w ą  (pow ta rzan ie )  u ła tw i ,  a przez to zdo­
byte  w iad o m o śc i  u t rw a l i .  W  tej m ierze  K siążn ica-  
A tlas  T. N. S. W. z rob iła  p o w ażn y  po czą tek  w zak res ie  
m ap ,  sp o rz ą d z a jąc  m etodę  fo tog ra f iczną  zm nie jszone  
mapjr pod ręczne  z w ie lk ich  m a p  śc ien n y ch ,  czy to po- 
jedyńcze, czy to pom ieszczone w a t la sa c h .  N ie w ą tp l i ­
wie da  się to u sk u te c z n ić  także  w zak re s ie  i lu s t r a c y j ­
nego m a te r j a łu  w sze lk ich  gałęzi wiedzy, k o m p o n u ją c  
tab lice  śc ienne  o w ysok ie j w a r to śc i  i d a jąc  m m j a t u r y  
tychże  bądź  w p o d rę c z n ik u  szko lnym , bądź  w  a t la s ie  
pod ręcznym , ( jak  to rob iono  z ta b l ic a m i  C ybu lsk iego  
d la  filołogji k lasyczne j) .  Idąc  po lin ji,  w y tk n ię te j  
przez obecne p la n y  M. W . R. i O. P. i k i lk a k ro tn ie  
p o d k re ś lan e j  s ta re j  m a k s y m y :  no n  m u l ta ,  sed m u l tu m  
przez s tw o rzen ie  k o re la ty w n e g o  k a n o n u  i lu s t r a c y jn e ­
go (tablic i ry su n k ó w )  podn ies ie  się w a r to ść  podręcz­
n ik ó w  dla  szkoły  z jedne j ,  szkole zaś u ła tw i  się jej 
z a d a n ia  pod w zg lędem  d y d a k ty c z n y m  z d rug ie j  s t ro ­
ny. Z m n ie jszen ie  fo rm a tu  i g rubośc i  k s iążk i ,  p rzy  za ­
c h o w a n iu  ryc in ,  o s iąg n ąć  da  się ty lko  przez p o d n ie ­
s ien ie  jak o śc i  p a p ie ru  i przez zm nie jszen ie  ry c in ,  
p rzy  ró w n o czesn em  m a k s y m a ln e m  u d o s k o n a le n iu  
ś ro d k ó w  reprodukcji. .

N iektóre skróty i oznaczenia.
zł, złoty; — gr, grosz.
:H mk., m a r k a  n ie m ie c k a ;  4  fen., fenyg  n iem ieck i.  
FI. fl. (F lorin), f loren, złoty, w a lu ty  a u s t r ja c k ie j  i h o ­

le n d e rsk ie j .
Xiv xr., k r a j c a r  w a lu ty  a u s t r ja c k ie j .
Ct. Cts., cen t w a lu ty  h o len d e rsk ie j .
Fr .  F rs .  fr. frs., f r a n k ;  — Ct. Cts. c. cs., cent f r a n ­

cusk i ,  be lg i jsk i ,  s z w a jc a r sk i  i lu k s e m b u rs k i .
Kr., k o ro n a ;  — Ore, Ó, Sz\yecja, N orw eg ja ,  D an ja .  
Rbl., ru b e l ;  — Kop., k o p je jk a  ro sy jsk a .
La., (lira); — Cto. Cmo. (centeisiimo), W łochy.
Pes. (Pese ta );  — Cto. Cmo. (centim o), H isz p a n ja .
4= Rs. Mrls., (reis złoty, m ilre is ) ;  — Rs. (reis), P o r t u ­

g a l  ja .
£  Lstl., fu n t  s te r  l ing  u ; — S h  s h  s (Shill ing);  — d 

(P en n y ) ,  A nglja .
$  Doli., do la r ;  — Ct. c. Cts., cent, A m ery k a .
A (airgent), p ien iądz , n a  c e d u ła c h  k u rso w y c h  franc .
P  (papier),  list, n a  ced u łach  k u r s o w y c h  f ra n c u sk ic h .  
°/o p. C. (pro — per  cemtum), za isto, od sta .
°/oo p. M. (pro — p e r  m ille) ,  za tysiąc ,  od ty s iąca .  
Ltr.°/o, oznaczen ie  z a w ar to śc i  a lk o h o lu  w litrze. 
M.-Ctr., 100 k ilo g ram ó w .
P a  La (p r im a)  p ie rw szy ,  I l a  (isecundą) d rug i ,  I l i a  (ter- 

tia)  t rzeci g a tu n e k  (lub dobroć).
<N et, L
& Co. (et C om pagnon)  i  spó ln ik .
& Cie. (et Coimipagnie), i spó łka .

Cons. (et CoTLSortes), i tow arzysze , udz ia łow cy , 
spólnicy .

&. frere, i b r a t ;  — & fils, i  syn. 
a. (anniuts), rok ;  — a., ao. (a>ntno) w  ro k u .
A. D. (anno  Dom ini),  w  ro k u  P a ń s k im ,  ro k u  P a ń ­

skiego.
a. c., cr. (ann i  cu r re ń t is ) ,  r o k u  bieżącego, 
a, p res .  (anini p rae sen t is ) ,  ro k u  n in ie jszego , 
a. p., pr. (aininl p rae te r i t i ) ,  r o k u  ubiegłego,
a. f., fut. (an n i  fu tu r i ) ,  r o k u  nas tępnego ,
h. a. ( h u ju s  ainni), r o k u  tego.



ej. a. (ejusdem annd), tego samego roku.
A. (avancer), aw ansować, posuwać, pośpieszać (przy 

zegarkach); — R. (retarder), zwolniąć, pow strzy­
mywać, opóźniać, 

aa., (ana), z każdego porówno.
Aet. (Activa), ak tyw a, m a ją tek  obecny; — Pas.

(Passiva) pasywa, długi, 
a. d. (a dato), w  d n iu ;  — d. d. (de dato) od dnia. 
ad val. (ad yalorem), po, w ed ług  wartości, 
al., ailin. (a linea), od początku, ustęp, nowy wiersz, 
al. (alias), zwykle; — modo, teraz, 
bco. (bl-amcc), białe, nieza pisane.
br. (brutto), z opakow aniem  i kosztam i pobocznemi; 

no. (netto), bez opakow ania  i kosztów pobocz­
nych; — ta. (tara), w ag a  opakow ania.

C., Celsjusz; — F., F ah renhe it ;  — R. R eaum ur;  — 
Ty . Tralleis.

c.! (cito!) szybko! p i ln e ! — cc.! (ciii® simę), bardzo
szybko! bardzo p i l n e ! 

c/a (contra), przeciw, naprzeciw, przeciwne, 
ca. (circa), mniej w ięcej; — p. ptr. (praeter propter), 

w  pr z y bl i żeni u . 
cand. (candidatus), ubiegający się o u rząd  lub t. p. 
cf., cfr., (coinfer, conferatur), porównaj, porówinać. 
col. (codumna,, cotoinne), słup, a rm ja ,  w układzie t a ­

belarycznym  rubryk i  pionowe, strona, stronnica, 
kolum na.

cop. vid. (copia vidimata), odpis przejrzany; — pro 
cop., za odpis, za powielenie, 

cresc. (crescendo), coraz mocniej, rosnąco, przybiera- 
jąco; — diecreisc. (decrescendo), coraz słabiej, od­
biera ja co.

Decr. (decretum), rozporządzenie, uchw ała, rozkaz, 
reskrypt,  

i. e. (id est), to jest, to są.
del. (dele), zmieś, skreśl; — (deleatur), do zniesienia, 

u s u n i ęc i a , s k r  eś le n i a . 
do. (dito, ddtto),' to samo, tak  samo, równe.
I)r., D. (pl. DDr. DD.), doktór; — Dr. jur, (juris), 

dr. praw ; — Dr. med. (medicinae), dr. m edycy­
ny; — Dr. phil. (philosophiae), dr. filozofji lub 
filologji; — Dr. theol. (theologiae) dr. teologji; 
Dr. h. c. (honoris causa), dr. honorowy.

Ed. (editio), edycja, w ydanie  (książki), 
emer. (emeritus), pozasłużbowy, pensjonowany. 
eod. (eodem), w tym  sam ym  (dniu), 
etc. (et caetera), i tam  dalej, i pozostałe, 
f., fem. (femininum), żeński; — m. (lnasculinum), 

m ęski; — n. (neutrinu), n i jak i ;  — gen. (genus), 
ro d za j .

fil., Fil. (filia), córka; — f iii ja, zak ład  filjalny. 
fok, Fol. (folium), k ar ta ,  arkusz; — 1°, in folio, for­

m at fol j owy. 
h. (hora), godzina; —  h. 10, około godz. 10. 
ib., ibid. (ibidem), tam że; — id. (idem) ten  sam, to 

samo.
jun. (junior), młodszy; — sen. (senior), starszy.
Lat. (latus), s trona, su m a  strony.
1. a. (lege airtis), w edług reguł sztuki.
Lic., licencjat, dostojeństwo akadem ickie ;  — licet, 

zezwala się (na w ykłady  uniwersyteckie).
Lit,, Litt. (littera), litera, głoska,
loco, a v  miejscu; — 1. c. (loco citato) n a  m iejscu

w skazanem .
L. S. (loco sigilli), w miejsce, zam ias t  pieczęci, 
m. (mensa®), miesiąc; — m. c. (mernsis currentis), 

m ie si ąca  bi eżąc ego. 
m. m. (m utatis  m utandis),  z niezbędneimi zm ianam i, 
m. pr. (m anu propria), własnoręcznie.

Drukujqc linie poprzeczne
kosztuje to dużo czasu i materjału. —

Tlafeży (inje poprzeczne finjo- 
wać na „Tflafej 'Reinfjarbtce*,

małej, bardzo wydajnej dla każdego druka­
rza, który prawidłowo kalkuluje, linjarce. 

Linjatury podłużne, z zwykłemi i skomplikowanemi przerwami, 
mogą być na „Małej Reinhardtce” również łatwo wykonane. 

Jesteśmy z „Małej Reinhardtki” nadzwyczaj zadowoleni — 
tak pisze jeden z naszych odbiorców. I Pan będziesz zadowolony!

G. E. Reinhardt, Abt. Forste & Tromm 
Lipsk-Connewitz 108 a.

Na targach lipskich: Targi drukarskie w „Buchgewerbehaus" 
Ofertą służy

HURTOWNIA DRUKARSKA
w Poznaniu, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

NB. (nota bene), pam iętaj,  m iarku j.
N. N. (nomen nescio), nazw iska nieznani, n iew iado­

me, nieznane.
No. (numero), nr., num er.
op. (opus), dzieło (kompozycja, poezja).
Pag., pag. (ipagiina), s trona; — paginować — liczbami 

zaopatrzyć, 
p. c. (per cassa), za gotówkę. 
pr. Ad;r., pod adresem.
pr. expr. (per expressum), specja lnym  posłańcem, 
pl., pliir. (pluralis), liczba mnoga; — sing. (singula- 

ris), liczba pojedyńcza.
P. M. (pro memoria), pam iętn ik , podanie, prośba.
P. N. (pro notitia), do wiadomości, 
ppa. (per p ro cu ra ) , w im ieniu , z upow ażn ien ia  (za­

rządu , spółki, związku), 
praes. (praesentatum ), przedłożono, podano, w nie­

siono.
P. S., PS. (post scriptum), przypisek. 
rec. (recipe), bierze się, bierz (na receptach), 
rt., rot. (rotundus), okrągłe, zrównane (sumy), 
ruib. (rubrica), rub ry k a ,  oddział, napis.
S., Set., St. (sanct, saiint), święty.
Sig. (signum), znak, sygnatu ra , liczba lub num er. 
Stud. (studio sus), studjujący.
Succ. (succesiseur), następca; — Soc. (socius), spólnik. 
s. y .  (salva venia), za zezwoleniem, 
tom. (tomu®), tom, zbiór, część dzieła, 
ult. (ultimo), w osta tn im ; — p. ult. (per ultimo) 

ostatniego. 
vid. (vide), patrz; — vidi, widziałem. 
vol. (volumen), przestrzeń, objętość ciała , również 

tomu, część dzieła, 
yerte, przewróć; — yer ta tu r ,  przewrócić. Gr.

Z chwili b ieżącej.

Oferty! Praw dziw ą plagą właścicieli i k ierow ni­
ków d ru k a rń  itp. pokrew nych zawodów są... oferty!

CTADP A D fll CIA A • Akcydensowa — nieI M nDM  l U L O l i n  ustępuje zagranicznym!



Toż doszliśmy do tego, iż są  n iektóre firmy, które 
żądają  oferty naw et na... 1000 pocztówek z jedno­
s tronnym  drukiem , lub 1000 na lepek  na paczki, w a r ­
tości k i lku  lub k i lk u n as tu  złotych.

Jeżeli wszystkie zakłady nie zabiorą się do sam o­
obrony, to w przyszłości k ierow nik  lub właściciel 
d ru k a rn i  część znaczną swego czasu poświęcać m u si  
n a  kalkulac ję  i sk ładanie  ofert, częstokroć mozolnych, 
a które to zlecenia otrzym uje zwykle... k to  inny!

Jeżeli już w dzisiejszych czasach bez ofert się nie 
obędziemy, należy 'dołączać do każdej oferty rach u n ek  
kosztów własnych, n a  k tó rym  m ożna wzmiankow ać, 
że p rz y  u dz ie lan iu  zlecenia, sum ę tę bonifikuje się. 
A kcja tak a  tylko w tedy nie chybi celu, jeżeli wszyst­
kie m iaroda jne  firimy do tego się zastosują.

Nikt rozsądny  i to gniewać się, ani oburzać nie 
powinien, bo pytam : jak iem  praw em  m ożna od ko­
goś żądać jakiegoś św iadczenia — w  tym  w ypadku, 
mozolnej częstokroć k a lku lac ji  — oferty — bez odpo­
wiedniego ekw iw alentu?  Czyż pracow nicy nasi pozo­
s tan ą  chociaż 10 m in u t  dłużej po zakończeniu pracy, 
by skończyć np. p ilną  pracę — bez odpowiedniej za­
płaty?

Czas najw yższy uzdrowić te chorobliwe objawy, 
i zwrócić m iaro d a jn y m  sferom uwagę n a  to, że nie 
zawsze na j tańsza  oferta jes t  najkorzystnie jszą, 
zwłaszcza, że cierpi n a  tern w każdym  razie  w ygląd 
zewnętrzny, jakość, solidność i dokładnoćś w yk o n a­
n ia  danej pracy. Tu też leży, — po za n ieum ie ję tno ­
ścią ka lku lac ji  — zdaniem  moim, główne źródło roz­
bieżności cen przy ofertach. — inki. —-

Podziękowanie. Tow. Graficzne w T o ru n iu  dzię­
kuje Dyrekcji D ru k a rn i  Toruńskiej za przekazane 
n am  50 zł, Pom. D rukarn i  Rolniczej za 100 zł, k tóre  
to kwoty pozwolą n a m  uzupełnić naszą  bibljotekę 
w nowsze dziełka fachowe. Inne zakłady graficzne 
prosim y rów nież o pomoc.

Za Zarząd: P. Strzelecki, sekretarz .
Izba Rzem ieślnicze w Poznaniu donosi za in tere­

sow anym  mistrzom, że w myśl okólnika M iniste rstw a 
P racy  i Opieki Społecznej L. dz. 748/0. IV. te rm in a ­
torzy, k tórzy są zapisani w cechu lub Izbie i odby­
w a ją  naukę  w poszczególnych w arsz ta tach  (zakładach 
rzemieślniczych) nie podlegają przez cały czas t rw a ­
n ia  n a u k i  obowiązkowi zabezpieczenia n a  w ypadek 
bezrobocia i tern sam em  nie mogą być włączani do 
liczby pracow ników  danego zakładu, potrzebnej 
w myśl art. 1 u s taw y z d n ia  18. 7. 1924 r. d la  podda­
n ia  takiego przedsiębiorstw a obowiązkowi zabezpie­
czenia n a  w ypadek  bezrobocia.

Za te rm in a to ró w  (uczniów) uw aża  u s taw a  tych, 
którzy 1) zapisani są do księgi uczniów danego cechu 
lub Izby Rzemieślniczej; 2) pos iada ją  um owę nau k i  
z m a js trem  cechowym n a  przepisowym form ularzu, 
w y danym  przez Izbę Rzemieślniczą i 3) p ra k ty k u ją  
u  m a js t ra  cechowego.

PP. cechmistrzów uprasza  się o poinformowanie 
swych członków.

(—) Wl. Jewasiński (— ) K. W. Juszczak
Prezes. Syn łyk.

Nowe czasopisma. W okręgach Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów Poznań, Bydgoszcz i G dańsk oraz w okr. 
In spek to ra tu  Poczt i Telegrafów w Katow icach za­
notow ano nas tępu jące  nowe czasopisma: Gazeta
Chojnicka, Czersk; K ur jer Zachodni, Nowy Tomyśl; 
Nasza Poczta, Rydgoszcz; P osesjonat „In form ator 
m ajątkow y", Toruń; Tygodnik Średzki, Poznań; Le 
P eti t  Jou rna l  de F rance (w jęz. franc.) Poznań; Der 
Landbund , Wąbrzeźno.

Czasopisma które przestały wychodzić. „Prze­
gląd T ea tra lny  i Filmowy", Rydgoszcz, przestał z dn. 
1 lipca rb. wychodzić. „W ielkopolanin Ilustr."  P o ­
znań, nie wrychodzi od 21 lipca rb.

Przem ysł graficzny w Argentynie. Niedawno 
ogłoszona s ta tystyka, dotycząca przem ysłu  a rg en ty ń ­
skiego zaw iera m. i. następujące  dane: Ogólna liczba 
przedsiębiorstw  przemysłowych 68 920, z tego należy 
do przem ysłu  graficznego 1975. K apitał ulokowany 
w przemyśle: 2189 745 368 pes., z tego w przemyśle 
graficznym  46874122. W artość produkcji :  2470643568, 
z tego przemysł graficzny 56 789 387. Ogółem siły m e­
chanicznej 897 864 PS., z tego 4 657 przemysł graficz­
ny. Ogólna liczba ludności z a tru d n io n a  w przemyśle: 
780 439, z tego w przemyśle graficznym : 18 145. S tw ie r­
dzono przytem, że A rgen tyna  jes t  k ra jem  szybko- 
kroczącym w rozwoju swego przem ysłu  naprzód, 
gdyż liczby odnośne z r. 1914 były o k* mniejsze.

Produkcja księgarska w Rosji dawniejszej a w S. 
R. S. F. R. W szóstym „Roczniku Ribljograficznym" 
(„Ribljograficzeskij Jeżegodnik", W ydaw nictw o P a ń ­
stwowe, M oskw a-Leningrad 1924, pod red ak c ją  Wła- 
dysławlewa), k tóry  obejmuje k lasyfikow any  przegląd 
p iśm ienn ic tw a rosyjskiego w S. R. S. F. R. za rok 
1922—1923, zna jdu jem y wielce ciekaw ą tabliczkę po­
rów naw czą zawartości poprzednich roczników i obec­
nego jako  odzwierciedlenie p rodukcji  książkowej 
w Rosji dawniejszej i S. R. S. F. R. Otóż Roczniki 
Bibliograficzne ujęły  w ewidencję:

rok książek rozpraw recenzj
1911 4.000 1.500 2.000
1914 8.000 6.000 2.100
1921/22 4.000 4.000 1.500
1922/23 7.000 8.000 600

Danych za rok  1923/24 b ra k  jeszcze.

NA SEZON SZKOLNY!
Zeszyty, bruljony, bloki i zeszyty ry­
sunkowe, pióra (stalówki), trzonki, ołówki, 
gumy do wycierania, tablice, rysiki, 
piórniki, kreda szkolna, farbki, kredki, 

w ęgielki, bibuła do atramentu. Papier świecący 
(w zeszytach gumowanych i w arkuszach) oraz wszelkie 

artykuły piśmienne poleca po tanich cenach

Księgarnia Wydawnicza Polska 
Hurtownia artykułów piśmiennych i obrazów 

POZNAŃ, ulica Franc. Ratajczaka 11 a w. 5.
Telefon 5545  ̂ Telefon 5545

Młodszego drukarza
do próbnych odbitek na tyglówką
p o szu k u je  na sta łą  p o sad ę

ZAKŁAD CHEMIGRAFICZNY 
ANTONIEGO FIEDLERA 

W POZNANIU, UL. DŁUGA NR. 11



PRZEGLĄD PflPIERMCZy
f

IP =  Organ Stowarzyszenia Polskich Kupców Papierniczych w Poznaniu.

Przeciw ko „tuzinowi" jako jed n osce  
liczenia.

W  Szwajcarji  zapanow ał obecnie ogólny ruch  
przeciwko przestarzałem u i dziś już nieodpowiednie­
m u  systemowi obliczania i pakow ania  n iek tórych  to­
w aró w  na  „tuziny" i  „grosy".

Jako  powód tegoż podano, że n ieom al cała ludz­
kość k u l tu ra ln a  podziśdzień już zaprow adziła  system 
decym alny i że nadszedł czas, by zarzucić wszelkie 
jednostk i  m iarow e i wagowe, np. łokcia, stopy, funta, 
łuta, kopy itd., ponieważ wobec dzisiejszego pow ięk­
szonego ru c h u  międzynarodowego one nie odpow ia­
d a ją  zadan iu  swemu, u tru d n ia jąc  obliczenie.

Kupiec lub  handlarz , k tó rem u polecam y n. p. 
ołówki lub p ió ra  po cenie grosowej, zmuszony jest 
do r a c h u n k u  dzielenia przez 144, by tylko osiągnąć 
cenę sztuki pojedynczej, podczas gdy przeliczenie te­
goż podług system u decymalnego trw ałoby  jedną  se­
kundę czasu.

Korzyści liczenia podług system u decymalnego 
są tak  jasne, że ośw iadczenia  przeciw ników  tegoż, 
k tórzyby ew entualn ie  chcieli za trzym ać dotychczaso­
w y sposób p ak o w an ia  tow arów  n a  „tuziny" i „grosy", 
s a m o  przez się upada ją .  F razesow anie o „starym  
i u ta r ty m  zwyczaju" nie zasługuje n a  uwagę, ponie­
waż podziśdzień już mniej ociężale zap a tru jem y  się 
n a  modniejsze i praktyczniejsze metody.

Dalej pow ołują  się zwolennicy „tuzina" na  d o ­
godniejsze dzielenie tu z in a  w przeciwieństwie do 
dziesiątki. Tuzin dzielić m ożna przez 
podczas gdy dziesiątkę dzielić tylko m ożna przez 2-kę 
lub 5-kę. Również i ten  zarzu t da  się zbić, ponieważ 
nie zachodzi w  prak tyce  konieczność m ów ien ia  „6 
sztuk" zam iast  „A tuz ina"  lub  liczbę „4" zastąpić 
przez „A tuzina".

Ostatecznie przeciwnicy mieliby jeszcze do n a d ­
mienienia, że n iektóre fabryki, np. ołówków, piór, 
gum y, taśm  farbowych itd. n a  dłuższy czas w pako­
w an iu  tuzinowem  i grosowem  powyższych ar tyku łów  
są  kry te  i zmuszoneby były również do udzielenia  
ra b a tu  przy obliczeniu dziesiątnem, k tó ry  dotychczas 
przy tuzin ie  udzielono.

Z rozum iałą  je s t  rzeczą, że przejście takie, pako­
w a n ia  i obliczenia n a  dziesiątki i setki nastąp ićby  
mogło dopiero z końcem  ro k u  obrachunkowego 1926 
lub 1927, a  udzielenie ra b a tu  z pew nością fab ry k an ­
to m  nie spraw i i w  tym  razie trudności.

W  Szw ajcarji  n a  żądanie  większości fabrykan tów  
w niezadługim  czasie stanie się fak tem  obliczenie 
i pakow anie  podług system u powyższego. Również 
fabryki aus tr jack ie  i niemieckie dostosować się będą 
m usia ły  do życzeń większości.

A u  nas  w  Polsce? Czy dalej liczyć będziemy na 
tuziny, grosy, kopy, „mecki", w iadra , szefie itd.? 
Pewnie, że nie, bo i nas  pociągnie bieg czasu. Spo­
dziew ać się należy, że i nasi kupcy i fabrykanc i do­
s to su ją  się do tak  praktycznego i mniej trudnego spo­
sobu  liczenia i pakow ania . Gr.

Papierów ka  
na rynku w szechśw iatow ym

Zapotrzebowanie papierów ki n a  świecie w zras ta  
szybko, gdyż podług obliczeń specjalistów, w yrób pa­
p ieru  w zras ta  przeciętnie co ro k  o 25 procent. Do­
tychczas n a  wyrób papierów ki używ a się przeważnie 
drzew a jodłowego, aczkolwiek robiono są usiłowania, 
aby zastosować inny  m ate r ja ł  drzewny. P isa liśm y 
już przed k i lk o m a tyg., że w Czechosłowacji zrobiono 
pomyślne próby o trzym yw an ia  ceillułozy i m asy  
drzewnej z odpowiednio spreparow anej buczyny. 
Głównie tem  w yszuk iw aniem  drzewa lub innego m a- 
te r ja łu  zastępczego za jm u ją  się w S tanach  Zjedno­
czonych, gdzie obecnie nie starczą  w łasne pap ie­
rówki, i z tego 'powodu przywożą blisko  25 procent 
rocznego spożycia z Kanady.

Ceny pap ierów ki w osta tn ich  czasach poszły 
znacznie w górę, i u  n a s  w  Polsce cena od  stycznia 
1924 r. do m a rc a  r. b. w zrosła  z  8 zł do 13 zł za 1 m  
sześcienny. Obecnie w  niektórych (państwach m a  
miejsce za duży  wywóz papierów ki w  s to su n k u  do 
norm alnego  p rzyrostu  tegoż w  k ra ju ,  do tych  państw  
zalicza się Czechosłowacja, L itw a  i Polska.

Z pow odu tego, że Rosja jeszcze (pomimo dużych 
zapasów papierów ki obecnie nie jest jeszcze b ra n a  
poid uwagę jako  pow ażniejszy  czynnik  w  hand lu  
międzynarodowym , gdy przed w ojną wywoziła 90 
mil jonów stóp .sześciennych, to n a  ry n k u  św iatow ym  
odczuwa się b rak  tow aru , ceny ro sn ą  a  w y m ag an ia  
techniczne fabryk  się obniżają . Dzisiaj p rzy jm ują  
sztuki o ś rednicy  4 cali, gdy daw nie j żądano 12 i t r ą  
już zagajn ik i 14—16-letme.

S ta n y  Zjednoczone p o s iad a ją  738 fabryk  papieru  
i celi ułoży, z p ro d u k c ją  n o rm a ln ą  10 m il jonów ton, 
co s tanow i przeszło 50 p rocen t wytwórczości św iato­
wej. Zużyw a w łasnej papierów ki 100 milj. stóp 
sześciennych, a  przywozi z K anady 175 mil. stóp 
sześciennych.

K an ad a  w  os ta tn iem  10-leciu po trac iła  eksport 
celilułozy i pap ieru .  Czynne 104 fabryk i w ypuszczają 
n a  ry n e k  1,6 m iłjo n a  ton, m asy  drzew nej, 1,07 mil. ton 
celulozy i 1,5 mil. ton  papieru . Pap ierów ki wywozi 
do S tanów  Zjednoczonych 175 miii. stóp sześciennych, 
a  zużywa n a  m iejscu  385 mil. K apitał włożony wy­
nosi 400 miljonóiw dolarów, a  s i ła  m echaniczna fa­
b ry k  650 000 k. m.

Obecnie rząd  K anady  m a  zam ia r  obłożyć ciem 
w ywozowym  papierówkę w  s to su n k u  1 do  3 dolarów  
za k o rd  (128 stóp sześciennych).

K raje  E uropy  idzielą się n a  t rzy  g ru p y  pod wzglę­
dem su ro w ca  tego n a  wyrób p ap ie ru ;  do 1 g rupy  — 
eksporterów — zaliczyć należy Rosją, Czechosłowa­
cję, Polskę, Litwę i  Łotwę.

Do 2 — im porterów  — Niemcy, Holandję, F r a n ­
cję, Austrję, Włochy, H iszpanję i Anglję.

Do 3 — sam ow ystarczalnej — Szwecję, Norwegję 
i F in landję .

FARBA POLSKA • X X 0 1 1



Produkcja książek  w  P o lsce  w  1924  roku.
(Dane bibliograficzne za 1924 r. według wykazu referatu ewidencyjno bibliograficznego Wydziału Prasow. Min. S. We wnętrz.*)

%
W jęz. polskim W jęz. obcych R a z e m

ilość nakład ilość nakład
■

i'ość nakład

1. Poez a, powieść, d r a m a t .............................................................. 14.7 532 2.219.135 223 277.640 i 755 2.496.775
2. Teologja, historja kościoła, dzieła treści religijnej . . . . 9.6 I 208 815.850 283 724.110 491 1.539.960
3. Przemysł i handel . ...................................................................... 6.7 i 324 298.500 18 15.000 342 313.500
4. Podręczniki s z k o ln e ...................................................................... 6.5 257 2.479.700 77 211.000 334 2.690.700
5. Wydawnictwa sensacyjne .............................................................. 6.4 328 2.674.b00 — — 328 2.674.600
6. Y a ria ............................................................................................................................................................................................................... 6.2 249 632.425 70 190.880 319 823. 55
7. Książki dla dzieci i młodzieży..................................................... 5.8 221 931.350 78 158.720 299 1.090.070
8. Prawo, nauki sp o łe c z n e ..................................... ........................ 5.6 275 •612.085 14 20.000 289 632.085
9. Pedagogja, szkolnictwo, wychowanie fizyczne . . • . . . 4.8 217 417.080 28 50.250 245 467.330

10. Rolnictwo, leśnictwo, gospodarstwo dom ow e......................... 4.1 208 344 980 5 22.500 ! 213 367.480
11. Wydawnictwa popularne......................................................... 3.8 165 748.050 28 60.800 193 808.350
12. Polityka, publicystyka.................................................................. 3.5 139 353.100 40 75.500 179 428.600
13. Historja, nauki pomocnicze......................................................... 2.9 119 480.495 32 43.500 151 523.995
14. Medycyna, higjena, weterynarja................................................. 2 8 133 37. '.045 10 14.600 143 384.643
15. Geografja, krajoznawstwo podróże, m a p y ............................. 2.5 116 316.230 10 19.700 126 335.930
16. Matematyka, nauki przyrodn icze............................................. 2 4 105 215.905 19 22.250 124 238.155
17. Historja i teorja literatury .......................................................... 19 89 256.125 8 14.600 97 270.725
18. W ojskowość...................................................................................... 1.8 92 276.730 3 2.100 95 278.8HO
19. Filozofja, psyehologja, estetyka, etyk a .................... .... 1.7 73 203.900 14 18.000 87. 221.900
20. Bibljografia, księgoznawst.wo, encyklopedje, dzieła zbiorowe 1.6 64 163.065 20 28.750 84 191.815
21. Teatr, muzyka, śpiew . ......................................... • . . 1.4 65 163.250 6 6.900 71 170.150
22. T e ch n ik a .......................................................................................... 1.4 70 154.300 — — 70 154.300
23.' Sztuki p la s ty c z n e ......................................................................... 1.0 52 60.401 1 1.000 53 61.401
24. Antropologja, etnologja, prehistorja, fo lk lo r ......................... 0.5 25 28.025 1 1.000 26 29.025
25. Językoznawstwo, f i lo lo g j a ................ • .................................... 0.4 18 54.500 6 6.720 | 24 61.220

Razem . . 100.0 4.144 15.269.826 994 1.984.970 | 5.138 17.254.796

Według języków: w polskim ilość 80,7%, w żydowskim (hebr. i żargon) 11%, ukraińskim 3.8%, niemieckim 1.5%  
rosyjskim 1.1%, litewskim 0.4%, białoruskim 0.5%, innych 1.0%

*) Dane te obejmują obszar całej Rzplitej Polskiej z wyjątkiem Śląska Górnego i Cieszyńskiego, które nie nadsyłają 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych egzemplarzy obowiązkowych.

Lecz te o s ta tn ie  p a ń s tw a  wywożą, o lb rzym ie  
ilości ju ż  p ó ł f a b ry k a tu ,  t. j. celulozy, p rzesz ło  2 rn.il j. 
ton. P o n iż sz a  ta b l ica  p rz e d s ta w ia  spożycie, e k sp o r t  
i im p o r t  p a p ie ró w k i  w  miiljoinach s tóp  sześc iennych , 
a  e k sp o r t  i im p o r t  ce lu lozy w  ty s ią c a c h  to n :
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Stany Zjednoczone . . . . 770 _ 1 5 25 1.235
Kanada ..................................... 385 175 — 725 —
Szwecia . ............................. 228 0,5 0,75 1.100 —
N iem cy ..................................... 225 — 100 73 75
Norwegja . . . 210 — — 700 —
Finlandja . . . . . . 135 21 — 300 —
F r a n c j a ........................ .... . 58 — 9 500
C zechosłow acji..................... 35 60 — 8.6 —

H olan d ja ................................. 25 — 10 — 45
Austrja ..................................... 23 — 7,5 80 ' —
R o s j a ..................................... 13,2 11 — — 50
W łochy..................................... 16 — n — 96
A n g lja ................................. 6,5 — 8,5 — . 1.100
Hiszpan ja . . ................ 4 — 3 — 60
B e lg j a ..................................... — - — 1 — —
P o ls k a ..................................... 10,2 50 - 4,2 14,5
L i t w a ..................................... — 10 — — —

Łotwa ............................. ----- ■ i — — -
Cyfry  te do tyczą  r. 1923 i ty lko  w  s to s u n k u  do 

F i.nlandji,  P o ls k i  i  C zechosłow acji  o b e jm u ją  r. 1924.
Pow yższe  ilości celu lozy e k s p o r tu ją  ty lk o  K a n a ­

da, Szw ecja , N o rw eg ja  i F iń la o d ja ,  K ra je  S k a n d y ­

n a w sk ie  e k s p o r tu ją  p rz e w a ż n ie  do A nglji ,  zw łaszcza  
Szwecja , k tó ra  w y ra b ia  su c h ą  c h e m ic z n ą  celulozę.

O becne ogólne zapo trzeb o w an ie  św ia to w e  roczne 
p a p ie ró w k i  w ynosi  2 155 m il.  istóp sześc iennych , z cze­
go K a n a d a  i S ta n y  Z jednoczone  d o s ta rc z a ją  przeszło  
50 procen t .

W obec w z ro s tu  z k a ż d y m  ro k ie m  z a p o trz e b o w a ­
n ia  p rze s trzen ie  leśne m a j ą  ten d en c ję  p o w o lnego  za­
n ik a n ia .  Rosję z jej z a p a sa m i  czeka  w  tych  w a r u n ­
k a c h  d o b r a  k o n j u n k t u r a  w n ieda lek ie j  p rzyszłości.  
{Dzień. Pozn.) F. N.

Notatki

Nowe warunki uzyskania pozwoleń na przywóz 
towarów zakazanych. W  m y śl  ro zp o rząd zen ia  R a d y  
M in is t ró w  z d n ia  7 s ie rp n ia  rb . z ab ro n io n y  je s t  p rz y ­
wóz to w aró w  w y m ie n io n y c h  w Dz. U. 61 i 69 z ro k u  
bieżącego (n iezależnie  od d o tychczas  is tn ie ją c y c h  z a ­
kazów  przyw ozu) i to  n ie  ty lko  z N iem iec , ale tak że  
ze w szy s tk ich  in n y c h  k ra jó w ,  a  więc i z tych , z k tó ­
ry m i  P o lsk a  z a w a r ła  t r a k t a t y  h a n d lo w e . N a p rzyw óz 
tych  to w aró w  (nie z N iem iec) trzeba  u zy sk ać  zezw o­
len ia  M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu .  W  ty m  celu  
na leży  p o s taw ić  w n io sek  a d re so w a n y  do M in is te r ­
s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu ,  D e p a r ta m e n t  H an d lo w y , 
dla C en tra ln e j  K om is j i  P rzyw ozow ej n a  ręce Izby 
p rz e m y s ło w o -h an d lo w e j  w P o z n a n iu  (dla f i rm  n a le ­
żących  do jej okręgu) .  Do w n io sk u  na leży  dołączyć



z n aczek  s tem p lo w y  za 2 zł o raz  10 zł w gotów ce n a  
k o sz ta  m a n ip u la c y jn e  za ró w n o  Izby p rzem ysłow o- 
h a n d lo w e j  j a k  i C e n tra ln e j  K om is j i  P rzyw ozow ej.  
W e  w n io s k u  na leży  zgłosić zapo trzeb o w an ie  to w a ru  
zab ro n io n eg o  do p rzy w o zu  ty lko  do k o ń c a  bież. roku ,  
p rzyczem  Izba p rz e m y s ło w o -h a n d lo w a  z w ra c a  u w ag ę  
f i rm o m , że na leży  zgłaszać  rzeczyw is te  i kon ieczne  
zap o trzeb o w an ie ,  w p rzec iw n y m  raz ie  w n io sek  n a  
u w z g lę d n ie n ie  liczyć nie może i ewtl. ż ą d a n e  będą  
p ew n e  dow ody  (np. k w i ty  celne do tychczasow ego  im ­
p ortu ) ,  k tó ry c h  dos ta rczen ie  z p o w o d u  zbyt k ró tk ieg o  
t e r m in u  w w iększości w y p a d k ó w  będzie  n iem ożliw e, 
w s k u te k  czego w n io sek  wogóle dalej p rze s łan y  nie 
zos tan ie .  P o d a n ia  te na leży  doręczyć Izbie na jpóźn ie j  
do d n ia  25 s ie rp n ia  w łącznie .

W e w n io sk u  na leży  w yszczególn ić  n azw ę, w agę 
i cenę to w a ru ,  pozycję ta ry fy  celnej i u r z ą d  celny, 
w k tó ry m  o d p ra w a  ce lna  d o k o n a n a  zostan ie .  W n io ­
sek  n a leży  p o k ró tc e  u z a sa d n ić .  Poszczególne  Izby 
p rze m y s ło w o -h a n d lo w e  r o z p a t r u ją  w szy s tk ie  w n io sk i ,  
o p in ju ją  je i z es taw iw szy  zap o trzeb o w an ie  w ed łu g  
poszczególnych  pozycyj ta ry fy  celnej p rz e sy ła ją  w n io ­
sk i  do C e n tra ln e j  K o m is j i  P rzyw ozow ej do d n ia  
1 w rz e śn ia  r. b. — C e n t ra ln a  K o m is ja  P rzy w o zo w a  
s k ła d a  się z 9 p rzed s taw ic ie l i  Izb p rz e m y s ło w o -h a n ­
d low ych  i s tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  Rzeczypospolite j 
P o lsk ie j  o raz z 9 p rze d s ta w ic ie l i  w ojew ódz tw  c e n t r a l ­
ny ch  i w schodn ich .  M a te r ja ł  d la  K om is ji  C en tra ln e j  
p rz y o g to w u ją  u rz ę d n ic y  de leg o w an i  przez 3 zrzesze­
n ia  w a rsz a w sk ie ,  w y sy ła jące  de lega tów  do K om isji  1 
C e n tra ln e j .  Z es taw io n y  przez tych  u rz ę d n ik ó w  m a ­
te r ja ł  ro z p a t ru je  C e n tra ln a  K om isja ,  k tó ra  się zbierze j  
w W a rsz a w ie  w d n iu  3 w rz e śn ia  o godz. 11 p rzed  po- j 
łu d n ie m . Po  ro z p a t rz e n iu  z ap o trzeb o w an ia ,  zgłoszo­
nego  przez poszczególne okręgi, C e n tra ln a  K o m is ja  
P rzy w o zo w a  zes taw ia  w spó ln ie  z a p o trzeb o w an ia  
z w ysokośc ią  w y zn aczo n y ch  k o n ty n g e n tó w  i s ta w ia  
odp o w ied n ie  w n io sk i  do M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  
i H a n d lu ,  k tó re  os ta teczn ie  u d z ie la  zezw oleń bezpo­
ś re d n io  p e ten to m , p o b ie ra jąc  za to j a k  do tychczas  4°/oo.

J a k  z powyższego w id ać  w podzia le  k o n ty n g e n tu  
c zy n n ik i  r ząd o w e  zu p e łn ie  u d z ia łu  n ie  b iorą . K o n ty n ­
g en ty  n a  poszczególne a r ty h u ły  do p rzy w o zu  zab ro ­
n io n e  zo s tan ą  przez R ząd  u s ta lo n e  w w ysokośc i  im ­
p o r tu  zeszłorocznego p o m nie jszonego  o im p o r t  z ro k u  
bieżącego.

Termin otwarcia w ystaw y w Gnieźnie. T e rm in  
o tw a rc ia  W y s ta w y  R oln iczo -P rzem ysłow o-R zem ieś ln i-  
czej w G nieźnie  zosta ł  u s ta lo n y  n a  dzień 12 w rz e śn ia  
1925 ro k u ,  godz. 13, a n ie  j a k  p o p rzedn io  podano  
13 w rz e śn ia  rb.

Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu o tw ie ra  
z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  1925 r. 2-letnie liceum  handlo­
w e z p ra w e m  publicznośc i .  L ic e u m  p ro w ad zo n e  b ę ­
dzie zgodnie  z p ro g ra m e m  n a u k i  u s ta lo n y m  przez M i­
n is te r s tw o  W y z n a ń  R e l ig i jn y ch  i O św iecenia  P u b l ic z ­
nego.

Z ap isy  ro zp o czy n a ją  się d n ia  20 s ie rp n ia  rb. w  go­
dz inach  od 9 cło 1-szej w lo k a lu  Izby p rzem ysłow o- 
h a n d lo w e j  w P o z n a n iu ,  Al. M arc in k o w sk ieg o  *3, I p tr .

Do l ic eu m  p rz y jm u je  się m łodzież płci obojga 
z u k o ń c z o n ą  6-tą k la są  g im n a z ju m ,  z ca łkow ic ie  
u k o ń c z o n e m  liceum , u k o ń c z o n ą  szko łą  w wdziałową 
w b. dz ie ln icy  p ru sk ie j ,  w zg lędn ie  z ró w n o zn aczn em  
p rz y g o to w a n ie m  n a u k o w e m .  O p ła ta  szk o ln a  w ynos ić  
będzie zł 25.— m iesięcznie ,  w pisow e jed n o razo w o  
zł 5.—. Dla uczn i  n ie z a m o ż n y ch  p rzew id z ian e  są  p e w ­
ne ulgi.

P rzy  zap is ie  na leży  złożyć: 1. św iad ec tw o  u ro d ze ­
n ia  (m etrykę) ,  2. św iad eę tw o  szkolne, 3. op ła tę  w p i ­
so w ą  zł 5.— .

Rumunja na V. Targach W schodnich. W  d ro ­
dze p o w ro tn e j  z M iędzynarodow ego  K o n g resu  R o ln i­
czego w W a rsz a w ie  z a t rz y m a ł  się w e L w ow ie  p. lo- 
nesco-S issesti ,  d y re k to r  D e p a r ta m e n tu  R o ln ic tw a  
w  B u k a re szc ie  i jako  p rzew odn iczący  k o m i te tu  o rg a ­
n izacy jnego  g ru p y  ru m u ń s k ie j  n a  V. T a rg a c h  W sc h o ­
d n ic h  oraz d e leg a t  r u m u ń s k ie g o  zam ó w ił  d la  tegoż 
150 m tr .  kw . m ie jsca  n a  p lacu  ta rg o w y m . W  ten  spo ­
sób zb io row a g r u p a  r u m u ń s k a  w y s tą p i  w y d a tn ie  na  
tego rocznych  V. T a rg a c h  W sch o d n ich .

Ustawa o państwowym  podatku przemysłowym. 
Nowe b rzm ien ie  u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  p rz e ­
m ys łow ym , ogłoszone zostało  w Dz. U. Rz. P. L. 79 
poz. 550.

Pośrednictwo w eksporcie towarów polskich do 
Brazylji. M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  k o m u n i ­
kuje ,  że f i rm a  b ra z y l i j sk a  „Societe C o m m erc ia l  L im i­
ted"  C ur i ty b a ,  ru e  Y iscom te  de G u a r a p u a v a  p o d e j­
m u je  się  p o ś re d n ic tw a  w ekspo rc ie  to w a ró w  p o lsk ich  
do B razy lji .

Międzynarodowy kongres prasy gospodarczej 
i technicznej. M iędzy l a  4 p a ź d z ie rn ik a  rb. odbędzie 
się w  P a ry ż u  P ie rw sz y  M ięd zy n a ro d o w y  K ongres  P r a ­
sy G ospodarczej i Techn icznej .  S p o d z iew an y  je s t  licz­
ny  ud z ia ł  p rzed s taw ic ie l i  p r a s y  po lsk ie j .

\ W ydawnictwa n adesłan e.

Szemat połączeń pociągów (Rozkład Jazdy). J a k  
w la ta c h  p o p rzed n ich  ta k  i w ty m  ro k u ,  d ru k ie m  i 
n a k ła d e m  „W ie lk o p o lsk ich  Z a k ła d ó w  G raficznych"  
(właśc. K. Rozynek) z P o z n a n ia  u k a z a ł  się „Szem at 
po łączeń  poc iągów " (Rozkład Jazdy), s ięg a jący  p r a ­
wie n a  ca łą  R zeczpospolitą  i o p raco w an y  śc iś le  w e ­
d ług  dan y ch  tu t .  D y rek c j i  Kolei P.

„Przemysłowiec" d w u ty g o d n ik .  Świeżo w yszedł 
n r. 16 „P rżem y sło w ća" ,  o rg an  s t a n u  śred n ieg o .  Na 
in te r e s u ją c ą  treść  m ięd zy  in n e m i  sk ła d a ją  się n a s tę ­
pu jące  a r ty k u ły :  O polskość  p rz e m y s łu  K. C h m ie ­
lew sk i.  W y s ta w a  R o ln iczo -P rzem y sło w a  w P leszew ie  
— Br. Szko ln ic tw o  zaw odow e — K. J. Co je s t  p rze ­
szk o d ą  n o rm a ln e j  p ra c y  w rzem iośle  m a la r s k im  — 
Ski. R uch  czekow y i jego znaczenie . B a n k  P o lsk i  
w obronie  złotego. Położen ie  w rzem iośle  m a la r s k im .  
P o z a te m  obszerny  dział k ro n ik i  gospodarcze j i liczne 
u w ag i  z dz iedz iny  po d a tk o w e j .

O g ł o s z e n i a :  ł /i s tron a  80 z ł.  V2 s tr .  40 z ł .  % str. 
20 z ł .  i/ 8 str. 10 zł.  i/ie  str . 5 zł .  s tr .  2.50zł. N a  str .  
I okł. 100 °/o, na s tro n ie  I I ,  I I I  i IV ok ł.  5 0 %  
w ię c e j .  D la  poszuk .  p o sad  50% op ustu .  Num ery  
o k a z o w e  i d o w o d o w e  o p ła c a  s ię .  O g ło sz e n ia  
przyjmuje  s ię  do środy rana godz . 9.

P r z e d p ł a t a  k w a r ta ln a  4 ,5 0  z ł . ,  m ie ­
s ię c z n a  1 .5 0  z ł .  z  d o s ta w ą  w  d o m .

- - - K o n to  c z e k o w e  P .  K. O .  Nr. 202 8 68 . - - - 
N a k ła d e m  „ H u rtow n i  Drukarsk ie j" , T o w .  A kc .  
w P o z n a n iu ,  S t a r y  R ynek  nr. 4. T e l e f o n  2555 

R ed a k to r :  T e o d o r  Kryg w P o z n a n iu .

■ ~
N u m e r  p o je d y ń c z y  5 0  g r o s z y .
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